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Eft żternum zał guod tniućrfum 
mundum regit, imperandi prohibendique 
Jagientia, Cicero. 

Dyby Stwotca nie dał był praw iu- 

dziom, byłoby to wielkie nie- 
fzczęście dla Człowieka uważane- 
go w fobie famytn, 4 więkizeby iefżcze 
było dla Człowieka uważanego w fta= 
nie fpołeczności. Star albowiem fpo- 
leczńości, bardziey niż wfzyftkie, wy- 
cigga ulita, ażeby każdy ogra- 


niczał fwoiè pretensye, á nie przys. 


włafzczał fobie prawa cudzego. Ína- 

czey żbytnia wolność wynikała by 

Z niepodległości. Bo pozwolić ażeby 
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ludzie byli fobie. famym  zofta- 
wieni, ieft to dać wolny plac namiętno= 
Ściom y otworzyć pole niefprawiedli- 
wości, gwałtom, zdradzie y okrucień* 
ftwu. Zoiesć zaś prawa naturalne y 
ten moralny związek, ktory utrzymuie 
fprawiedliwość y rzetelność między 
całym ludem, y ktory ftanowi także 
niejakie powinności, iuż to w Famili- 
ach, iuż to w innych związkach życia, 
ludzie nie będą niczym innym, tylko 
srogiemi Źwierzętami, iedni dla drue 
gich. Y czym Czlowiek ieft obrotniey= 
fzy y fpofobnieyszy, tym będzie fzko” 
dliwfzym dla innych, Zręczność pod 
ten czas fię obroci w frantoftwo, 4 fpo- 
fobność w złośliwość. Ani trzeba na 
ten czas mowić iuż więcey o pożytkah 
y ffodyczach fpołeczności : gdyż bę” 
dzie to ftan woyny y prawdziwego 
łupieztwa. | 

jeżeli mowią, Że ludzie potrafiliby 
fami zaradzić tym nierządom, ftano= 


"wiąc między fobą prawa, ta uwaga 


ściąga fię do przyznania potrzeby praw 
w powfzechności, y wygraie nam nafzę 
fprawę 
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fprawę, mimo tego, iż prawa ludzkie 
bardzo malo miałyby dzielności, gdy” 
by za fwoie zafadę nie miały prawidel 
fumnienia. Bo ieżeli to wynika z po: 
rządku rozumu, y ludzie ftanowią mię- 
dzy fobą życia prawidla, aby fię uitrze- 
gli zlego, ktoregoby mieli fię obawiać 
ieden od drugiego, y dla przyfposobie> 
nia fobie korzyści, ktore mogafię przy” 
czyniać do ich tak prywatnego iak pu- 
blicznego ufzczęśliwienia, przez to far 
mo można zrozumieć że $tworca mędt= 
fzy niefkończenie y więkfzęy dobroci 
jak my, bez wątpienia tym fobie po- 
itapil fpofobem. Jeżeli dobry Oyciec 
nie zaniedbywa kierować fwe dzieci 
przez radę y powagę fwoię, dla czy: 
nienia w domu fwoim porządku, mo= 
żemyż pomyśleć,aby powfzechny wfzy. 
ftkich ludzi Qyciec zaniedbał im dać 
teyże famey pomocy ? Y ieżeli Monar- 
cha rozumny,niczego bardziey nie-żą> 
da, iako uprzedzać. rozpuftę przez do- 
bre prawidla, iakże wierzyć aby Bog, 
ktory ieft ludzi więkfzym przyiacielem, 
iak oni nie fą fobie podobnych, mial 
Bbb 2 zoftas . 
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zoftąwić Narod ludzki beż przewodni- 
ćtwa y fteru, względem nawet naywa- 
Żnieyfzych rzeczy, y od ktorych pocho% 
dzi wfzęlkie nafze ufzczęśliwienie?Ta- 
kowe zdanie rownieby bylo przeciwne 
dobroci Bofkiey, iak iego mądrości, 
Więc potrzebą zwrocić fię do innych 
w tey mierze wyobrażeń y utrzymy” 
wać, iż Stworca przez dobroci (woiey 
fkutek, ftworzywfzy ludzi dlą uczynic» 
nia ich fzczęśliwemi, wpoiwfzy w nich 
niezwyciężoną (klonność do fzczęśli= 
wości, y przyprowadziwfzy ich do Ży= 
życia fpolecznego, dał im bez wątpie- 
pia takie początki, ktore ich powodują 
do kochania porządku y prawidel pom 
daiących im śrzodki do (korzyftania go 
y utrzymania, 

Prawo polityczne nie ma mocy, tyl- 
ko do przefzkadzenią Ludziom, idwue- 
go fprawiędliwości gwąlęćnia; nie ma 
zaś baczności ną (kryte zdrady, ktore 
nie mniey fz fzkodliwę. Można nawet 
mowić iż ftarunki, ktore czynią Magis 
ftraty dla powfzęchnegą beśpięczęńe 
Rwa, częftakroć nięczułość fprawią w 
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Ludziach poczciwych, á zaoftrzałą ty 
bardzięy złośliwych ludzi przebies 
glość, Samą nadto powaga prawa nie 
zawfze wftrzymuie tę aczywifte y pu* 
bliczne blizny, ktore zadawane bywā- 
ją prawu y fprawiędliwości, y częfto» 


kroć potrzęba zamknąć oczy z boja“ 
Źni, aby zbytnie furowy zakaz nie dał 
przyczyny więkfzego iefzcze bezpra= 


wid. Inączey cała fprawiedliwość ludze 
ka podpadalaby niebespieczeńftwu, a” 
by nie zoftawała cieniem tylko prawa 
dziwey fprawiedłiwości, Bo ktożby 


„mnie upewnil,iż ona nię mogłaby bydź 


zdradzoną iak inna Cnota, ieżeli nay» 
wyżfze jefteftwo,ktore utworzyło świat 
y on utrzymuie, ktore rczkązuie Kro% 
lom rownie, iak innym ludziom, nies 
wypiętnowalo praw fwoich na tych 
fercach, ktorzy fi nad ludzkiemi pra= 
wami, y ieżeli nie wyciągą rąchunku 4 
ich tządu y fprawowanią fię, 

Jeft więc rzecz prawdziwa, że prawą 
ludzkie nie fą dofłatęczną obroną 
przeciwko przeftępftwom, ktore tuj ntis 
ią fpoleczność, ani początkiem przes 

odnie 
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wodnmićtwa zdalnego do doprowadze- 
nia Czlowieka do fzczęsliwości. Po- 
trzeba y niedoftateczność ich łączą 
fię z (obą dla okazania nam, iż Bog nie 
przeftał na nich, ale z mądrości fwoiey 
y dobroci dal nam początki powo- 
duiące nas do miłości porządku y pra- 
widel, aby nas pod nie poddał. Gdyż 
kiedy wniydziemy w fiebie famych, 
znaydzięmy w rzeczy famey , iż 
to wfzyftko czegobyśmy mogli o= 
czekiwać od Bofkiey mądrości y 
dobroci , ielł iuż podane nam przez 
rozumu władze, ktory nam nadal, y 
przez uftawy wyryte na nafzych fer- 
gach. Jeżeli bowięm f4 prawdy rozmy= 
lania, ktore f} widoczne, y ieżeli fą 
pewne /xiomata, ktore flużą za grunt 
Naukom, nie mnieyfza ieft pewność w 
tych prawidłach, ktore fa juftanawione 
"do rządzenia nami z doświadczeniem, 
y do fłużenia nam za fundament cale- 
go Moralizmu. Na przykład że Stwor- 
ca naywyżfzey mądrości y dobroci;go* 
dzien ieft koniecznie naywiękfzych 
Nzględow od (tworzenia; że Człowiek 
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powinien fzukać fwego ufzczęśliwie= 
nia; że trzeba przenofić więkfze dobro 
nad mnieyfze: że dobrodzieyftwa za- 
fłtuguią na wdzięczność, że ftan porząd- 
ku lepfzy ieft nad nieporządek: Że po- 
trzeba fzanować fwoich Rodzicow;przy- 
kładać fię do pożytkow fpoleczności; 
kochać fwoią Qyczyznę; bydź poftu= 
fznym (wym Źwierzchnościom, nie o= 
fzukiwać, nie kraść, nie zabiiać, flo- 
wem, nic takowego nie czynić drugie= 
mu,czegobyś nie chciał aby tobie czy= 
niono, 4 świadczyć to wfzyftko innym, 
cobyś żądał, by Tobie czyniono. Czy= 
liż potrzeba dać ci iaką przyczynę tych 
Maxym ? lub przytaczać Ci iaką powa- 
gę dopotwierdzenia ich? Zezwałasz na 


nie z gruntu ferca twego: znaydujesz 


je bydź dobre y fprawiedliwe: nie po» 
trzebuiesz więc tylko powodu twego 
fumnienia, ażeby$ na nich przeftaf. Nie 
bywaią w prawdzie zachowane zawfze 
te prawidła,atolinie przeftaiemy ich ap- 
probówać; tak mniey podczciwi ludzie 
zafzczycają fię poczciwością, 4 wfzyfcy 
uznaią publicznie to, co nazywamy 
fzcze” 
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fzczerością. Cnota używa fwych przy” 
wileiow między temi nawet, ktorzy 
zdają fię nią pogardzać, kiedy tym 
fig nawet podoba, ód ktorych nie ieft 
kochana, Mowią w potocznych roz= 
mowach, potrzeba bydź rzetelnym 
Człowiekiem, potrżeba dopelniać obo 
wiązkow natury y fpoleczności, y my 
potakuiemy. Słufzność żaś tych obo= 
wiązkow włada nami.Gdyż żawfze ieft 
coś takowego w cnotach;co nas ćiągnie 
do fiebie włafną {woi} mocą, mimo 
opierania fię żlych nafzych fklonności. 
Jeft także we wfzyftkich wyftępkach ia: 
kaś nieprawość,ktora fięoburżay czyni 
nam do nich witręc, Żtąd w nienawi= 
ści fą Potwatcy, ofzukiwacze, y krzy* 
wdziciele.Naymnieyfza zaś prawda tak 
fię podoba, iż ferce dobrze utworżone, 
nie może iey widzieć obrazy bez 
wielkiego żalu.  Ztąd ferce prawe ubo- 
lewa nawet bezintereflownie widząć 
niedopełniacza (wych obietnic. Atu 
iuż te uwagi pokazują nani widocznie 
bytność praw natutalnych y ich moc 
ktorą maią nad namis 
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